
.I I 
tewarowy do Gdańska zo5tał z dniem dzisiejszym 
wstrzymany. Dzienniki ni1mieckie piszą dalej, że walka 
ta doprowadzić może do bardzo niepożądanych i głębo­
k" sięgających następstw przez zamknięcie rwchu to­I warowegc, do Gdańska. W tych warunkach grozi 

f Gdańskowi w najbliższych dniach wstrzymanie rucha 
'! we wszystkieh przedsiębiorstwach publicznych i pry-

watnych, co pociągnie za sehą nadzwyczaj groźne za-

Abonament kwartalny w 
Lesznie i w ekspedycji mk. 
IR-, miesięcznie mk. 6. -

Nakl. i drukiem „Drllkarni Leszczyńskiej", Sp. z ogr. odp., Leszno. 
Głos Leszczyński wychodzi 
codziennie z wyjątkiem nie­

dziel i świąt. 

l burzenie gospodarcze, zamknięcie wszelkich fabryk i 
przedsiębiorstw i zwolnienie tysięcy robotników od 
pracy. 

z odnoszeniem mk. 6.-. 
.Drukarnia, Redakcja i Eks-
11edycja w Lesznie, ul. \Xfol­
ności 20. - Telefon 61. 

Redaktor odpowiedzialny w zast. Leon Trzebiński w Lesznie. Za ogłoszenia płaci się: 
wiersz drobny jednołamowy 
1,50 mk., dla poszukujących 

pracy 1,00 mk. 
Ojczyznę buduje się spełnianiem obowiązków! 

W krytycznej ohwm. 
F'o nieszczt;ściu, ktore nas spotkało, że zapa­

miętały a pedste;pny wróg, spęd~iw~zy aż z A~ji 
swe hordy, wkroczył w nasze . z1em1e, no_we_ BJe­
szczęście, nowy ud~rza w nas cios: ·oto dz1ęk1 sta­
raniom naszych ,,przyjaciół'' lJla być za;warty • 
rozejm a w przyszł@ści i pokój pod warun­
kami, które byłyby dla nas krzywdą nie do 
z n ie si e n i a, zaś wrogowi dałyby przewag~ i tern 
więcej śmiałości do szerzenia wśród braci naszej 
tej szatańskiej zarazy, której na imię bolszewizTll. 

Ped nawałem trosk i z o•awy, by wróg głębiej 
w kraj się nie wdarł, rząd zgłosił s1~ na rc,zejm, 
choć tern samem nie przesadził jeszcze warunkew 

, 

z->okoju, bo te będą }:)rzedmiptem ro~_ov,_ań. 
Mamyżmy w teJ newe3 sytuacJJ, Jaka, stwarza 

dla n..ts fakt bliśkiego a tak bolesnego dla nas ro­
zejmu, Tllilczeniem naszem dać faktowi temu affiir­
mację, iż tak być ma, bo inaczej byt nie może, 
byleby już koniec był tej wojnie, ~yleby raz skoń- . 
czyć z t~ naszą „r~~ą ~a w~chodz1e".? Nie, pasto; 
kroć, me. Bardz1eJ mż k1edykolw1e_k :podeprzec 
nale:iy- rząd nasz siłą poprzee . ~ądama nasze, by 
wróg nie sądził, żeśmy pok<?nam 1 że ~ydrze~ nam 
może, co zechce. Wybiła godzina wielka, 
prawie ostateczn'.1: albo - _alb_o. Ąni Wilno 1 ani granice wschodme Małopolski .me są Jeszcze na 
zawsze stracone. On:żem d„wieść musimy, 
żeśmy nie osłabli, do ustępstw nie sklom1i. 
Zbroić się nadal trzeba, bo nieb~zpieczeństwo jeszcze 
nie minęło. Patrzmy na Warszaw~, Lwów, Kraków 
jak szybko i z jakim zapałem tworzy się tam kadry 
ochotników. .,. nam zapału, ofiarności nie braknie, 
daliśmy tego dowofiy. Lecz teraz w tej chwili 
przełomowej :niechaj nikt nie myśli_ u n~s i ni@ 
u~pokaja się że w~óg d~leko, ,,y1ęc me narn 
b1 zpośrednio nie grozi, że bliższy nam Sląsk górny, 
niż Ziemia Wile11.ska. Nie, Całość Rzeczyposp?­
litej - niech będzie n_aszem hasłem. _Ni~ 
wolnp nam spocząć, dopóki zagrożone są rubieże I 
nasze wschodnie. Stać tu nam na straży na 
za chodzie, ale i tam silą poprzeć i stanąć w 
szeregach obok naszych hraci w ci~żkich zapasach 
o byt nasz - eto nasz obowiązek. Dl at ego 
wstępujmy masą, jak najliczniej. 

K!'wawa napaść w Sdańsku na Polaków 
i Anglików. 

W czwartek około godz. 6 po południu, bandy 
robotników niemieckich rozpoczęły napadać na ofice­
rów i żołnierzy polskich i angielskich na. ulicach. 
Około godz. 1 O wieczorem, gdy wyruszyć miał pociąg 
z Gdańska do Warszawy, tłum niemiecki usiłował 

zdobyć komendanturę polską na dworcu, ale został 
przez kilku żołnierzy angielskich, grożących użyciem 
broni . palnej, odparty. Innej gromadzie rnbotników 
niomieckich udało się wtargnąć na peron. Zaczęto 
wywłóczyć z pociągu warszawskiego oficerów i żoł­
nierzy polskich. Jeden oficer i jeden żołnierz odnieśli 
rany ciężkie od noży, trzej inni są wprawdzie lżej po­
bici i poranieni, ale stan ich był taki, że musiano ich 
także przenieść do lazaretu. W pociągu napadniętym 
znajdował się członek wydziału wykonawczego S. S. 
S., p. Roman Podoski, który bawił w Gdańsku w spra­
wach, związanych z wyładowaniem amunicji angielskiej 
dla Polski. Napad uważać należy za zemstę robotni­
ków niemieckich, którzy, jak wiadomo, odmówili wy­
ładowania amunicji. Gdy pracę tę wykonali żołnierze 
angielscy, urządzono zamach na pociąg, wiozący ofi­
cerów i żołnierzy polskich. Podczas rozruchów ranio­
no także dwóch żołnierzy angielskich. 

Czwartkowe demonstracje przeciwko drożyżnie i 
podatkom przeciągnęły się do późnej nocy, jednakże 
pod wpływem agitatorów nacjonalistycznych skierowały 
się ostatecznie przeciwko Polakom. Tłum podburzony 
przez agita.torów wszechniemieckich, urządził najpierw 
burzliwą demonstrację przed gmachem polskiej dyrekcji 
Kolejowej, poczem udał się na ulicę Rennerstift, gdzie 
znajduje się część biur polskiego przedstawicielstwa 
w Gdańsku. Tłum wtargnął do gmachu i zdemolował 
częściowo wewnętrzne urządzenie biurowe. Następnie 
udał się tłum na dworzec kolejowy i zniszczył znaj­
dującą się tam polską stację zborną, przyczem pobito 
ciężko kilku żołnierzy polskich pełniących służbę. W 
nocy urządzono rzekomo z polecenia utworzonego 
jakoby przed 3 dniami w Gdańsku rządu komuni­
stycznego rewizje w prywatnych mieszkaniach oficerów 
polskich, zabierając im bro~ a w kilku wypadkach i 
pieniątjze. 

Odwet za sabotd w Gdańsku. 
Robotnicy pomorscy wstrzymali wszelki powóz do 

Odaiska, co grezi mu katastrofą rospodarcz3t. 
Wszystkie dzienniki niemieckie wychodzące w 

Gdańsku zamieszczają alarmujące artykuły stwierdza­
jące, że opór robotników portowych przeciw wyłado- • 
waniu amunicji dla Polski wywołał silny i skutecmy 
odwet ze !'.trony polskich zw_iązków robotniczych na 
Pomorzu, który to odwet grozi wielkiem niebezpie­
czeństwem dla życia gospodarczego Gdańska. Re­
botnicy polscy na Pomorzu, nie wyłączając kolejowych 
postanowiii wstrzymać wszelkiego rodzaju transporty 
towarów i produktów, skierowanych do Gdańska. Po­
stanowienie to zostało w dniu dzisiejszym w całej 
pełni w czyn wprowadzone. Wskutek tego cały ruch 

Chmury na zachodzie. 
Pisaliśmy już o konszachtach niemiecko-bolsze­

wickich. Dziś znaj~uj~my w ,,Dzienniku G<la11skim11 

artykuł, który z naciskiem z,vraca uwagę na wzma­
gafącą się butę niemiecką w Gdańsku, na Pomarzu 
i w Rzeszy niemieckiej. Artykuł ten ped tytułem 
,,Chmury na zachodzie" brzmi pomiędzy innemi tak: 

u Wszyscy, którzy w naszym czasie nieszcz~śli­
wym mają sposobność nieprzyjemną stykać się co­
dzień z żywiołem niemieckim, stwierdzają nagły wy­
buch szowinizmu wszechniemieckiego, który poczyna 
przybierać z . dnia na. dzień groźniejsze_ r_ozmi~ry. 
Wytwarza s1~ stopmowo psychoza_ wo.1owmcz~ 
kubek w kubek podobna do t~Jże z p1erwszycB dm 
sierpniowych r. 1914. 

Odzywa się znana z czasów przedwojenn):'ch buta, 
bezwzglęcność i nietakt wobec Polaków. Nadzieje 
pruskiego hakatyzmu dochodzą do zenitu. Apetyty 
»a ziemię polską rosną. Zwartwychwstaje aneksjo­
nizm i arogancja w najgor!>zej postaci. 

Tłum bezmyślny nie posiada się z radości, gdy 
orkiestry grywają wszechniemieckie przedwojenne 
hymny naro@lowe. .Byleby kilku muzykantów za­
grało melodję nacjonalistyczIIą, zrywa się zachwy­
cona rzesza z krzeseł i urządza burzliwą manifestacJę 
patrjotyczną, krzyczy, bije brawa bez końca i żąda 
po trzykroć nawet powtórzenia hymnu „Deutschland, 
Deutsch land Ober alles". 

Manifestacje tego rodzaju :nie wstrząsałyby nikim 
i byłyby naturalnym rezultatem napięcia nacjonalisty­
cznego w }Vielkich zbiorowiskach - gdyby nie miary 
podłoże poważaiejsze i stronę. dla nas Polaków 
bardzo nie już nieprzyjemną, ale wprost niebezpieczną. 
Takim demonstracjom towarzyszą natychmiast albo 
zaraz potem pod wrażeniem rozpętarie!io „furor teu­
tonicus" wyzwiska na Polaków, obelgi i napaści i 
nawet bójki. Tak jest w rzeszy niemieekiej, a mia­
nowicie w Prusach Wschodnich i Gdańsku. Ale 
niQtylko tam szerzy się tiuch nienawiści gwałtownej 
do wszystkiego, co polski~. I na Pomorzu nawet 
pod okiem władz polskich pcczyna podnosić głowę 
zorganizowana iredenta hakatystyczna. Publiczność 
niemiecka z protestem wrogim występuje przeciw 
słowu, pieśni i mun surowi polskiemu. Listy przynoszą 
se.11.sacyjne wieści o zalewającej cale Pomorze polskie 
zgraji agentów wywiadowczych i szpiilgów, o organi­
zacji powstańczq Niemców, zwłaszcza w zachodnich 
powiatach graniczących z Rzeszą. Polak podróżujący 
kolejami w · Niemczech - Gdańsku i w Prusach 
Wschodnich podwójno przechodzi koleje. Niepoznan.Y., 
jest świadkiem rozmów odkrywających zrąbek z naJ­
serdeczniejszych życzeń, plan6w i zamiarów pruskich. 
Mówi się o rychlem zajt;ciu ,,koryt.irza_ pomC!~ski~go" 
i Gdańska przez gotowe do rozpoczęcia ak~JJ boJowe 
pulki niemieckie wzdłuż zachodnich· ~ranie Rzeczy­
pospolitej. Mówi się . o rychłem po!ącze!liu się ~ 
arTJtją czerwoną. W 03sko nasze - mówił onegdaJ 
oficer niemiecki w ubraniu c.ywilnem - czeka ,tĄ~\fJ'~"""'-~'9'.l!~~~~~AO"~~-~-~~~~~~~~~~~·..,.,_,~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~!'!!!~~~~~~~---~-!!•~-~~-"'"'· ·--·~~~..q,~~ 

l · ,1 k , · ł k ł 1· b' b rocznie jeden tylko z kościołów odbierał. Przez lat czasie wojen napoleońskich spadła na 2700 lecz w ~tmunek ~ynago~i w eume uO omo ÓW Q O l[ni[ 10 komisja na ogół dość regularnie uiszczała się z r. 1833 liczy już znowu 3960. W tym roku 1833 dnia obowiijzków swoich - atoli w roku 1851 starała się 1 czerwca wyszło prawo o warunkowem wolnem prze-w latach od 1698 do 
1870 

ponownymi wybiegami pozbyć się swoich wierzycieli. siedleniu się żydów, które nieco do ubytku żydów z opracował W cyrkularzu zredagowanym dnia 15 sierpnia 1851 Leszna się przyczyniło, lecz jeszcze w latach następ-KS. ZDZlSŁA W ZAKRZEWSKI. zwraca się zarząd gminy do swych wierzycieli, tłoma- nych aż do 1857 utrzymuje się imina ciągle na wy-to) (Ciąg dalszy). cząc powody, dla których gmfoa nadal płacić nie jest sokości do 3500 dusz - dopiero w latach ostatnich Nil uzasadnienie skargi załączam autentyk zapisu wstanie; ma przedewszystkim wi«:kszą część zupełnie XIX wieku 1.pada do 1200. z r. 17 .. wraz z przypiętym do niego wykazem hi- niezamożnych członków, bogaci są starcami,(!) którzy W roku więc 1851 nie było żadnego prawdziwego potecznym. . wnet wymrą - na nowych członków do Leszna się powodu do skarżenia się na mniejszą siłę podatkową Następuje upoważnienie konsystorza do skargi, sprowadzających liczyć nie można - a choćby przy- gminy żydowskiej a okazuje się, że występowanie świadectwo ubóstwa kościoła skarżącego i prośba o szli, konstytucja państwowa - niedawno w życie wpro- członków z korporacji i nawet religji żydowskiej nie przydanie obrońcy z pomiędzy „komisimi:y sprawiedli- wadzona - nie pozwala ich zmusić do wstąpienia do było nicżem innem jak tylko ad hoc wymyśloną ko­wości" członkom. gminy, a co gorzej wolno występować z gminy i medją, do której myśl i okazją podała konstytucja Żydzi, jak się spodz'ewać należało, skargę koś- tworzyć sobie gminy -religijne osobne. państwowa. • ciołów przegrali i zapłacili jeszcze kosztów sądowych Istotnie też wielu członków korporacją żydowską Jak bardzo konstytucja z r. 1848 oddziałała na 781 talarów! w Lesznie opuściło a nawet religją żydowską dla żydów właśnie w kierunku rzekpmego tworzenill no-Po tym przegranym procesie ustanawia rząd ko- zbytnich ciężarów porzuciła lub porzucić zamierza - wych towarzystw kultu w tym jedynie celu, aby si~ misją mającą się zająć opracowaniem planu spłaty ci ostatni zapłacili na długi gminy „odczepnego= Ab- pozbyć ciężarów swej własnej dotychczasowej gminy długów synaiogi wynoszących jeszcze wtedy 306000 złp. findungssumme" I66 20 talarów, złożonych w 3½ 9/, j wynika z historji także innych imin żydowskich. W czyli 51000 talarów, wedle innych źródeł przeszło listach zastawnych w kasie gminnej - tę sumę stawia jednej z najnowszych publikacji Dr. John Cohn „die 80 tysi«:cy. W cy'rkularzu z d. 3 grudnia 1834 wz~wa zarząd gminy wierzycielom swym do dyspozycji w n~j- Geschichte der jild. Gemeinde in Rawitsch czytamy w 
1 

landrat wschowski von Heinitz wraz z radcą spraw1ed- ostateczniejszym razie może by się dało, gdyby wie- tej sprawie na str. 72: ,.Na mocy artykułu 11 kon­liwości Willmannem wszystkich mających pierwsze rzyciele ustąpić nie chcieli zebrać jeszcze 7 do 8 ty- stytucji z dnia 5 grudnia 1848, wedle którego miało pretensje do synagogi na termin do Leszna nazna- sięcy talarów - lecz to nie i: st pr~wd?pod~b~e - wszystkim poddanym być dozwolonem łączyć się w­czony na dzień 23 stycznia 1835 r. do oświadczenia dla tego zarząd gminy wzywa 1 prosi wierzycieh aby ,;miny celem kultu religjnego wedle własnego wolnego zgody swojej na plan amortyzacji i oprocentowania sic: na nowy podział odpłaty długu z tych l6 620 t~: wyboru, oświadczyło jak w wielu innych gminach na­długów. Zdaje się, że niektóre kościoły na ten termin larów zgodzili i donieśli ile chcą z swych pretens11 szego kraju - około 60 członków gminy Rawickiej, nie przysłały upełnomocnionych zast~pców swoich, lub, opuścić jeśli się wierzyciele nie zgodza, gmina poda że z korporacji wystepują i osobną gminę kultu utwo­też na plan amortyzacji się nie zgodziły, gdyż po- się do konkursu i t. d.; a do król. rejencji w P•'.?naniu rzyć zamierzają· - zawiadomili zaś zarząd dotychcza­nowne w kilku latach następnych tocz4 się korowQdy została podobna prośba wysłana - którą landrat sowej gminy żydowskiej o tym kroku przesyłając na-i groźby skarg dalszych, aż wreszcie od 1:· 18~1 ko- wschowski lfliał pop_rzeć. st«:puj~cy protokół: • • ł • • • eh starszych gmmy zydow Że gmina żydowska w Lesznie powoli się zmniej-m1s1a z ozona JUZ z samy . . . - 'd . l'ś . (Ci"g dalszy n,astąpi). skiej prawidłowo działa płacąc 30/o swoim w1erzyc1e- szata jest faktem niezaprzeczonym - w1 zie 1 my, ze „ łom duchownym a upłatę 1 °Io w pewnej kwocie rok w wieku XVIII dochodziła do 6000-7000 du&z - w 



hasła, b,r wytrzebić pisie plemie polskie i rozbić w 
pucb nieudolne i wstr~tne państw• pelskie". Na 
granica<;h Prus Wschodnich koncentruje sie; z „naj­
wierniejszych z annji ~ruskiej rzekemo dla obrony 
neutralnosci", ale już pisma niemieckie oświa«czaj;\, 
że chodzi o wstrzymanie „band p1>lskich", któreby 
megly zalać „rdzennic niemieckie obs7.ary plebiscy­
tawe". 

Pisma niemieckie niemal bez różnicy zabarwienia 
p~cll)echt~1j.i, umysły ~iemieckie. Z tej reg~ły tylko 
kilka. ~yJątkćl\, y-,, N1emcze_cb. Podmec3: się ducl:a 
szgwm1z11m r,rzec1w Polsce 1 dąży zupełrue •twarc1e 
do obalenia traktatu wersalskiego. Nasamprzód 
che.izi ~ \•:schódl, ale w zanadrzu chowa każdy Nie­
miec n~4izieję, że ~da si~. też przy „n~jbliżs~~j _okazji 
~ystąptć skuteczrne przeciw FranCJl 1 A_ngl,11.. r oczy 
się gwałtowna kampanJa o prz,rzname N1e1hcom 
przeciw w::;z@lkim iorzepisom traktatu nawet gmin 
tych, poJożon_y"ch na prawy1n brzegu Wisły, kt.óre 
większością głosów JHlskich op<Dwiedzialy siG w ple­
biscycie za orzynalc-żnością pai'1stw@wą do P0lski. 
Ekscelencja !~avia za ~użit cl.o Polski nie zażąda na­
pewno, a-jednak i t© 0burza Niismców. 

:,-Jiemniej upll)rczywie '3Zturmują Niemcy, ~y 
si;,raw~ Gdańska i Górnego Sląska rozwiązać szybk0 
w korzystnym dla siebie sensie. Ale Niemcy illlą 
całej jeszcze. L..amyślają w jakibądż sposlie odebrać 
Polsce _o~stąpion~ ziemie. _Każdy ?'~bigi Nierr_iiec, 
r@zrnawiaJący dziś o sprawi~ p<'>lsk1e.1, wypc,w1a.ia 
rozgłośnie przekonanie, że Niemcem uda si~ w 1,•­
ł.i,cz,~niu z Rosją (foprnwad6ić do nowe:-o rozbieru 
i p1ttcm rzucić się na koalicję zorganizowaną silą 
wojsk niemiecko'.resyjskich • 

Co spowodowało tak raptewny wybuch psych(!ZY 
wojennej i program9we,i pn:ypominając rok 1914? . 

P<łstępy armji bolszewickiej, zorganizowanej 
przez niemieckich sztabo1,c•)w, w.imagag c6>raz 
wi~cej apetyty. antypolskie sąsiadów zachodnich. 
Przytem wchollizi naród niemiecki z dwóch różnych, 
a jedn~k !1)0kr~wny~h punktów w!d_zenia. Jedna 
cz~ść ~1ernc&w gotuJe ~tę do 11apasc1 na Po_lskc; _z 
przywiązania do komumzmtt, druga ,: 11rzyv,nązama 
de, nacjonalizmu. Przeciw P~lsce :otowi sobie po 
dać r~ce". • 

Kościuszko Mickiewicz. 
Kościuszko i Mickiewicz to na niebie polskim 

dwie gwiazdy bliźnie nie jednakiej wielkości, lecz 
jednakiego blasku na wieki przez Boga klamrą złotą 
spięte, aby narodowi swemu zawsze w parze przy­
świecały. -

Nie tylkll! w przejawach ducha, wyrażających się 
czynami publicznemi, lecz nawet w drobnych kolejach 
życia osobistego .i w stosunku do osób najbliższych, 
da się między temi dwoma tytanami ścisła przepro­
wadzić paralela. -

Nie wystąpili i nie działali współcześnie, ale jeden 
objął rząd dus_z bezp0średnio po drugim, tak właśnie, 
jak w armji po wodzu poleJłyrn władzę nad wojskiem 
obejmuje natyc!:imiast jego nast~pca. -

Gdy we wolnej Szwajcarji umiera Kościuszko to 
w tejże chwili w walczącem o wolność Wilnie odzy­
wają się pierwsze pieśni Mickiewicza. Złamanego 
wiekiem z posterunlm schodzącego starca, luzuje pcten 
siły i ognia wieszczego młodzieniec. 

Francuz Michelet twierdzi, że był! oni Litwinami, 
lecz popełnił błąd, b@ choć oboje urodze'.'li na kresach 
Słowiańszczyzny Białej Rusi, byli oni jednak Polakam 
z krwi i kości. Więc Kościuszko i Mickiewicz nie 
byli synami Litwy - ale nazwać ich można synami 
"puszczy i zaścianka". - Puszcza to ogrom mówiąay 
o Bogu i przyrodzie i dający przeczucie nieskończ@­
ności; zaścianek, to symbol wieśniaczej· proshtty fil•­
zeficznego lekceważenia blasków światowych. 
Mickiewicz jak i K•ściuszko wyobrażali najprzednie;jszy 
i najosobliwszy zespół wzniosł•ści z prostotą. - Oboje 
byli marzycielami, obaj zdebyL się na czyny naj­
szczytniejszego zapału i najm•cniejszej energji. -
Czynem Mickiewicza jest jego poezja - czynem Ko­
ściuszki bohaterstwo walki o welność Ojczyzny. -
Mickiewicz, który wniósł si~ na szczyty poetyckieg~ 
natchnienia w ,,Improwizacji" układa potem naiwne 
bajki dla swej córeczki. Kigściuszko, który rzucał się 
nie raz na pięć i dziesięćkroć liczniejszego wr0ga -
zasiada potem sobie do tekami i spekojtiie pt, kilka 
godzin toczył sobie. figury szachewe • lub tabakierki. 

Obaj nie przechwalili się nigdy swemi wielkiemi 
dziełami. Znana jest religijność Mickiewicza - sw•je 
"r8zt.11nne grono - władHe cze,ło" zawsze był gotów 
zgiąć przed Panem a (iO do ~\'latki B. Częstechowskiej 
specjalne miał nabożef1stwo - sam pisze, że tylko 
Jej zawdzięcza powrót do zdrowia. - Kościnszko 
znów swój drngocenny order z Ameryki .Cyncynaty" 
zawiesił na ołtarZLI wiejskiego litewskiego kościółka. 

Oboje byli demokratami - choć oboje z ludu nie 
wyszli, ani też z arystokracji, wyszli oni z n ar od u. 
- A naród każdy, przedewszystkiem zaś taki, jak 
polski bywa w masie demokratyczny. Demt!lkratycz­
n0ść tych dwojga przejawia się nawet we formach 
zewnętrznych t. z. w obejściu i odzieniu. Choć obeje 
w najrozcią2lejszym znaczeniu byli „naczelnikami" 
narodu i w danej chwili monarszą władzG dzierżyli -
Kościuszko chadzał w chtepskiej sukmanie a Mickie­
wicz poczytując .rękawiczki" za jedną z przyczyn 
upadku Polski, bywał w ubraniu nieraz bardzo zanied­
banym. Choć formy towarzyskie-świat.owe były im 

doskonale znane - nie stroili się nigdy w szychy. -
;:,wiatowcy zaw•dowi mieli ich w nienawiści. -

Zadziwiające podobieństwo nietylko ducha, ale i 
w życiowych kolejach uwydatniało się u tych dwóch 
mężów. - Oboje kochali się nieszczęśliwie. Zawód 
miłesny rzucił K0ściuszkę do Ameryki, gdzie wywalczył 
innym wolność - sebie medal i pomnik. Burza w 
zranionem sercu Mickiewicza stała się rodzicielką arcy­
dzieła. Równe linje tych dwóch bliżni<.:h "duchem" 
dóprewadziły ich aż do końca życia. 

Obaj umarli na obczyźnie w osamotnieniu 
obaj wrócili do kraju - wierny naród polski im to-. 
warzyszy. 

Przyb;t'1, w lipcu· 1920 r. Z. F. 

Spra y poHty(zne. 
- War.szawa. Ko0ieta blłhater. W tych duiacb 

w k0ściele św. Aleksandra oelby-lo się uroczyst~ na: 
boże11.stw0 żal~hi1w za poległych z Ocbotrncze3 
Legji Kobiet. Poniosła on bardzo ci¼żkie straty 
podczóls walk !ł9d VVilnem i o~)ecnie jedzie dl& re­
organizacii do Grudziądza. L gję zorganizowała 
komenciantka Win<:hierz-Przepielii'1ska, która iuż 041 
1914 roku Hczestniczyłą jako le-gjonistkm. w bejach i 
była, kilkakrotnie ranna, potem ·we L,\iowie był1t 
jedną z pierwszych kobiet, walczących w obronie 
te~o miasta. Następnie zorganizov,ala Legj¼ w 
Wilnie i dn. 9. bm. wyruszyL1 w pole. Przez tydzie11 
dzielnie walczyła ze swoją bohaterską kompirnją na 
froncie, oG!pierając atąki bolszewickie, wr~szcie w 
jednym ksntrataku padła na }'Olu walki. Za Jel 
oraz dzielnych towarzyszek §usze oclbyJ!ll sic: wy­
żej wspomniane nabożet'istwo. 

- Wariizawa. Położenie wojenne i r~zo-jm. 
Sytuacjci 11,1. froncie niezmieniona. Z pólnl!)cne:o frontu 
dach0dzą pogłoski, że odzysbn@ Białystok. Na 
froncie polutlni•wym o~eracje sic; teczą. Zawcze.'nic 
bylob:r o szczegót.1.d1 tN~wić, ale t_vle można zazn.l­
czyć, że szala przechyla się na naszą korzyść. 
Operacje utrudni,1ją deszcze trwaj3,c~ <>e. trzf'ch dni, 
po kt'•rych µrzi·szla stra::;zH.i ulc\\',1. :\'c:1 l) lach bc,l-
5zewickicb na l krlł.inie powstarnie si~ ro1.szerza coraz 
baniziej. - N,~ s~raw~ roz•jmu p~trz.i, kf.ll.t_ 11el_ityczne 
bardzo pesym1stycz111e. 13olsz11w1cy sr.ira,1ą się @ to, 
:;.b)~ oa11owiedż stanowczą etl l':'!cc aż do 5. sieq.rnia. 

- Warszawa. Neminacja posła Brejskiego. 
ffKurjet Poranny" donosi: .Monitor" ogłasza, iż poseł 
Jan Brejski został mianowany wojewodą pemorskim. 
Pre.tesem kolei pa11stwewej w Poznaniu mianowany 
został inż. Bogusław Dobrzycki. 

- Lwów. Ochotnicy idą n" front. Pierwsza 
baterja •chl!)tMicza arty le • • polowej od<?szla na front. 
Na polu ćwiczeń n.; Pohulance, zebrało si~ mnóstwo 
publiczności oraz reprezentant~w wojska. W serdeczny 
sposób pożegnali żołnierzy prezydent miasta Neumann, 
komendant pułku kap. Aleksander Lewicki i por. 
Kwak. Po petudniu odsze5lt na front oddział kar.i­
binów maszynowych, który żegnano r@wniez owacyjnie. 

- Lublin. Z Lulllina wyt'uszyl batnljon piechoty, 
żegnany manifestacyjnie przez ludność na ulicach 
miastach. Większ(:)ść żołnierzy w bataljonie stan~wią 
0chotnicy. 

Katastrofolna decyzja , co do Sląs~_a Cicszyń• 
skiego. Z miar.udajnvch kr,ł c.lonosz~. że. nasze sfery 
tiy13lomatyczne \\' \\'arszaw1c utrzymały oci Rady 
A11,basador"w notG w ktr;rej znajdują r)(Jtwierdunie 
wszystkie prywatne czeskie doniesienia co dw roz­
wiązania sprawy cicszy11skiej zupełni/" na korzysć 
Czech odda,(ąc 1111 wszystkie prn.wi~ s orne rniej­
scowGści z calem zagJęeiem 

- Gen. Latinik gubernatorem Warszawy. ,. Kur_jer 
Poranny" donosi: Utworzont~ ma b_rć st,11,)0-.,·i ko 
gubern.i.tora woje1rneg@ V./arszawy i @l..:n~g·u. Gubn­
nater("'m nrn być n~ia111t\\'1llY gen. Latinik. 

-- Podrożenie gazet w Warszawie. Wszystkie 
tazety ed 1. sicrpma kosztować będą w 5Jtrzt:daży 
ulicznej JH 3 _mk. 

- Podwyższenie taryfy kolejowej. Min. Kol. Żel. 
donosi, że Ml r. sierpnia zostctnie podwVższ,;na o 
59°/0 taryfa os©bowa I t<11warowa. - • 

-- 200-tys. armja na tyłach bolszew. Z Kopen­
hagi dousi Telegrafen-Union: Jeden z byłych wy­
tlawców dziennikarskich w Rosji oświadczył jednemu 
z tutejszych dziennikarzy, iż b. belszewik, nazwiskiem 
Machno zorganizował w Rosji armję, składającą się z 
200000 ludzi, walczącą przeciwko wejskom sowjeckim. 
Armja ta maszeruje w kierunku północnym i zajęta 
już cały szereg miast. Faktycznym dowódcą armji 
Mach ny jest kobieta,, nazwiskiem Marja Nikiforowna, 
pod której komentlą armja ta wzięta niedawno dł) 
nieweli 250 jeilców. Mach110 ma zamiar p~łączy{; się 
z geri. Wranglem celem wspólnej operaeji w kiernnku 
północnym. 

- Plebi'seyt na Górnym Sląsku niedaleki. ,,Obier­
schles Kurier" donGsi, że Rada ambasatleruw ~i~ 
prz_:,._chylila sic; d0 życzenia Polski,. al,v plebiscyt na 
G. S!ą::;ku odroczyć na 3·miesiap-·. T("rn1in pl~biscytu 
zostanie ,vkrótce flgloszoli\y. 

- Sir T8wer rozbr0ił Sieherheitswehr. Z Gdafrska 
son8szą, że sir T•wer wydal ostrzegąj.i,c~ eclezw¼ 
do lu•nc;iści, w której naweluje d• umiarkewa.nia. 
R6wni,cześ111ie zarządził r•zbrnjenie Sicherliieits-wehry. 

- Reichswehr we~buje ochttaiktw. Dowedztwo 
H.eichswehry wydal• zakaz werbowania de odtiziałów 

ochotniczych, przeznaczonych dl} walki I z· bolsze­
wika111i, _jak rewnie.ż do t. zw. czerwonej armji. 

- Bolszewizm w Niemczech. :Z Wiednia donoszą 
o wykryciu w Niemczech całej oganizacji komunistyc~nej, 
będącej w ścisłej łączności z bolszewikami. Organizacja 
ta miała zadanie powołanie do życia rządów sowjeckich 
w Królewcu, Tylży, Gdańsku, Wrocławiu, Frankfurcie 
nad Odrą i w Strahlmi.inde. Miałyby one za zadanie 
popierać operacje czerwonej armji i wstępować wrogo 
przeciw Polsce. 

- Parlament niemiecki przeciw secjalizacji kopalni. 
Na środowem pGsiedzeniu parlamentu niemieckiego 
odrzucono wszystkiemi glosami przeciwke glosom 
obu partji socjalistycznych wniosek ni~zawistycl'. 
socjalistów o natychmiastową se-cjalizaqę kopalm 
w~gla. 
_.,.,,.,,:lll'l"li::!3!!!111111111ii!ll!ll!liillllllllill!IIS!BBlll.'IBllilllllllil'.lllil!llllll!Dlli!llll!liliSZ.l!Ji!EII--

BacznOŚĆ • rolnicy, 
Wróg na granicy, 
Baczność raz wreszcie: 
Bierność porzućcie 
Zboże ornłećcie, 
Z odstav,ą spieszcie ! 
Coś Prusaczyżnie 
Davval nieskoro, 
Gnąc' kark pod biczem, 
l)zisiaj Ojczyźnie, 
Ofiaruj sporo, 
Z cbętnem obliczem! 
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Wiadomości z bliska i daleka„ 
Leszno, .dnia 3. sierpnia 1920. 

~- k. Zn. Ś\~'. Szczepana Lidyi. • Słowiański Letosław, 
Wschód slo11ca o godz. 4.24. Zachód o godz. 7.47. 
Wschód ksi~życa o godz. 8.45. Zachód o god1. 8.20. 

* Na Czerwt1ny Krzyż złożono w redakcji naszej: 
p. Tylewska 20 mk. W miejsce kwiatów na trumnę 
ś. p.Dr. Stawickiego złożyli: p.p.Aclamostwo Ruszczyńscy 
50 mk., p. p. Hieronimostwo Smyczy11scy 50 mk. Urzęa­
nicy Polskiej Krajowej !<asy Pożyczkowej w Lesznie, 
procent. od pensji za miesiąc sierpień 240 mk., p. Łucya 
Krokowska 20 1:1k., p. Dominiak 100 mk. 

Na Górny Sląsk: p. Dominiak 100 mk. 
Na Czytelnie Ludowe: W zamian kwiaty na trumnę 

ś. p. Dr. Stawickiego p. Józef Rzepka 50 mk. 
'" Zdjęcie ś p. Dr. Stawickiego, które Zmarły przed 

dwoma tygodniami kazał sobie zrobić, są w wystawce 
atel er T. Semrau wystawione. 

·* Ceny na mi'tS@ są ustalone, lecz nie wszyscy 
rzeźnicy Ilio 1uzepisów się zastosowują, bo w zeszłym 
tygodniu rzeźnik Vogt przy . ulicy Dworcowej kazał 
sobie płacić za funt siekanegt, mięsa IS mk. ł 

* Godne naśladowania! Pan Józef Bojanowski~ 
Niechlodu ofiarował w0jsku polskiemu 2 konie z sio­
dłami i kompletnym rynsztunkiem bojowym oraz kom­
fJletne wyekwipowanie dla 2 kawalerzystów i jeden 
wolant. Dla Czerwonego Krzyża w Lesznie ofiarował 
tucznika, którego Zmzl:jd 11iebawem odbierze. Cześć 
mu zato! 

* Chleb będzie bielszy. Z Departamentu Apro­
wizacji donoszą nam, że od 15. sierpnia chleb kart­
kewy wypiekany b~dzic na pró()ę z mąki wymielnej 
tylko do 70 proc. a nie 80 proc. jak dtitąd. Newe tt, 
zarządzenie uskutecznionem być nie mogła z wcześ­
niGijszym terminam ze względu na istniejące jeszcze 
zapasy mąki 80 procPntewej, które należy wpierw zużyć. 

* Administracja miasta Leszna uległa zmianie. 
Ministerstwo b. Dzielnicy pruskiej zamian0wało novry 
tymczasowy magistrat, do którego należą następujący: 
radcy miejscy: I. Bajon Cyryl, kupiec, 2. Górecki 
Józef, kupiec, 3. Roll Geug, radca sprawiediiwości, 
4. Urbaniak Franciszek, sekretarz robetniczy, 5. Wolff- _ 
grafii! Georg, mistrz ślusarski, 6. Zak6>wski Antoni, 
bankowiec. Prócz tego ministerstwo powołało nową 
tymczasową rad~ miejską, do której wyznaczeni zostali 
następujący: radni miejscy: 1. Biechowiak Walenty, 
puszkarz, 2. Dudkiewicz Mikołaj, robf>tnik, 3. Ilski 
Boltcslaw, restau:-ator, 4. KliJlilaszewski Jl,lljan, kupiec, 
5. Metelski Jan, kupiec, 6. Nawrocki Stanisław, kupiec, 
7. Nowakowski Franciszek, kupiec, 8. Pietrzy11ski 
Antoni, mistrz krawiecki, 9. PośledQik Jakób, kupiec, 
10. Raszewski Marcin, restaurator, 11. Rzepka Józef, 
księgarz, 12. Dr. !::>widerski Bronisław, lekarz, 
13. Szurkewski Mieczysław, kupiec, 14. Thomas 
Stefan, kupiec, 15. Zieliński Jan, poljer murarski, 
I 6. Zwierzy(1ski Władysław, czapnik, 17. Balcer Hugo, 
murarz, 18. Herkner Hug•, kupiec, 19. Heffmann 
Karl, kupiec, 20. llgner August, kapitalista, 2 I. Nerlich 
Ferdinand, ogrodowy, 22. Ne11endorff Hugo, kotlarz, 
23. Rothe- Arthur, jubiler, 24. Quasebarth Karl, tokarz. 
W peniedziałtk, 2. b. rn. o godz. 5 po poł. na sali 
ratuszewej odb~dzie się pierwsze publiczne posiedzenie 
rady miasta. 

• Obchtd pamiątkowy towarzystwa wojaków, in-
tcrnowanyd1 pu,myślany był już w maju nie jako 
zwykła taócówb i zabawa, lecz jako poważna mani­
festacja patrjotycrna na tle prześladowania ludności 
polskiej przez niem ców. Już vvtelly przeznacz1tne 
doebód na rodziny poległych żołnierzy ł!lraz inwa­
li~ów. To też niedzielny c;bclii6d ~d•yl si~ jedynie 
w fym celu i nikt nie pemyślal nawet o huczaeJ za-

l 
bawie, o tańcach i. t. d. ·Przewednicz;i,cy pesel 
Dombek wspcimnial w -rzewnych !lewad1 o p•lt:­
głych żelaierzach, ~owstu'J.cach i zmarlycli cu:śc1owe 



w lazaretach barakowycl!, t:z~ściowo w (iomu inter­
nowanych. Szczególnie rzewne wspomnienie 
poświ~cif śp. dr. Janowi Stawicl..:iemu, który w tak 
tragiczny sposeb w młodym wieku zeszedł w służbie 
Ojczyzny z teg<'> świata. Zebrana publiczność 
zdjc:la kapelusze i czapki podczas tege rzewneg~ 
wspomnienia. Następnie mówca rozwodził si~ •ad 
warunkami nnejmu, podanymi ?rzez bolszewików. 
Zebrani ślubowali, że nie zgodzą się na rozbrojenie 
P0lski, na rządy •olszewickie w niej, oraz na pr.1.y­
j~cie z rąk bolszewików formy rządów. Zakończył 
okrzykiem na wolną ni«podlegl~ Polsk~. na jej 
bohaterską armj~ - i na naród polski. Orkiestra 
przygrywała melodj(~ patrjotycrn.e, za co publiczność 
szczeg-ólnie wdzięczną layla. Wieczorem o godzinie 
10-tej wrócono pod ratusz, r;dzie naczelnik p. Scheibe 
podzi~kował ucz,"stnikom. 

* Ojczyzna w potr,:ebie. Ojczyzna w potrzebie -
oto pierwsze słowa odezwy, w której Naczelny Wódz 
w imieniu Rady Obrony Państwa wzywa wszystkich 
zdolnych do noszenia broni, aby dobrowolnie stil.nęli 
z bronią w ręku w obronie zagrożonej Ojczyzny. Od 
zrozumienia doniosłości słów powyższych przez cały 
naród p©lski zależy obecnie, czy Polska ostanie się 
jako _Państwo - czy też na nowo się w nicość za­
padnie. Obecn~.j sytuacja - bez względu na ewen­
tualny rozejm --1. daje nam tylko dwie możliwości: 
zwycit;stwo lub zguba. Zwycięstwo leży jeszcze przed 
nami, lee:: ocalenie. naizej niepodl.igłości do uratowa­
nia kraju całego od niewypowiedzianej klęski i znisz­
czenia, słowem do osięgnięcia zwycięstwa, potrzebny 
jest zdecydowany wysiłek całego społeczeństwa. Wszy­
scy bez różnicy stanu i poglądów politycznych, stanąć 
winni jak jeden mąż z bagnetem w ręku w obronie naszej 
wolności, w obronie naszej kultury. Nikt nie pewinien 
si~ ociągać od spełnienia obowiązku służenia a spo­
łeczeństwo powinno wywrzec nacisk, nakazujący wszy­
stkim stanąć do obrony naszej niepodległości. Nie 
<:zas teraz na u~tawiczne znalizowanie i krytykowanie 
przyczyn obecnego niepowodzenia, na politykowanie, 
uprawiane coraz żywiej w łonie tutejszego społeczeń­
stwa, że obecna wojna nie za~raża tutejszej dzielnicy. 
Nam w ten sposób politykować Rie. wolno. Obowią­
zkiem naszym obecnie stworzyć jednolity obóz, celem 
naszym wywrzec nacisk na wszystkich uchylających 

• się od służby w wojsku a hasłem naszem :• Ojczyzna 
w potrzebie. -
~ M ~ -w 01 HOŚĆ Polski za.grożona, 

stawu.i w szeregi obr<Hiców. 

Pójdziemy wszyscy. 
P?jdziemy wszyscy. Z broniĄ czy bez broni, 
Pieszo, czy w konnym bojowym ordynku. 
I nie zaznamy rozkoszy spoczynku, 
I nie wypuścim dotąd miecza z dłoni, 
Aż. wróg swój krwawy łeb do nóg nam ikłoni. 
P?jdziemy wszyscy. Jako w one lata, 
Kiedy dla chwały Rzeczypospolitej, 
Rzucano gniazda, mienie i zaszczyty, 
Gdy si~ zrywa?a husarja skrzydlata, 
I szła jak wicher, c~ po stepach lata. 
Pójdziemy "!Szyscy. Przez ciernie i głogi, 
Z ułamkiem szabli bodaj, z krwawą blizn~. 
Zraszając potem i krwią ziemię żyzną, 
Przez ukraińskie i poleskie drori, 
I białorusk litewskie rozło~i. 

Pójd~iemy wszyscy. - Póki sił wystarczy, 
Będziemy walczyć, Polsko, o Twe szczęście. 
A gdy zabraknie armat - to na pięście. 
Na kosy, jeśli bagnetów nie starczy. 
I powrócimy - ,,z tarczą lub na tarczy". 
A ci co spoczną w samotnej mogile 
Na wielkim stepie, wśród leśnej ięstwiny, 
Strzeżeni jeno przez dzikie badyle, 
Nie zginą w szarym zapomnienia pyle 
I będą wiecznie żyć przez swoje czyny. 
Już rozpętała się ofiarna fala. 
Fala zapału - fala bohaterstwa. 
Drgn<;ła uczuciem każda dusza czerstwa 
1. ognie w sobie niezmiernie rozpala 
A to, co liche - w proch obala. 
Słyszyiz o Polsko - ten szum iroźnej fali? 
Słyszysz, jak bije o Twój próg daleki 
Krwią sie: zrumienilł bezimienne rzeki, 
Krwilł Twoich synów, lecz i krwią moslu.li. 
Tak si~ dokona czyn; co cię ocali. -
Oto najwyższa zebrała 5ię Rada. 
W jednym w siłku m~stwa, a nie w trwodze. 
Idą w szeregu żołnierze i wodze. 
Chłop, o5trzy kosę, szlachcic na koń siada. 
Któż śmiały twierdzić, że Polska upada? 
Pójdziemy wszyscy. - Za jednym rozkazem. 
I zwycil';żymy teraz, czy też później. 
Nic już tej spójni duchów nie rozluźni 
I zwyciężymy - •gniem i żelazem 
I tern, że wszyscy dziś idziemy razem. 

Tadeusz Kończyc. 

* ~ośba do iatelirenoji i działaczy społecznych. 
Ja.kk:olw11i: odbyło się już w Poznańskiem i na Po­
i:nor:.m około 600 wiecy, na których agitowano za po­
zyczk~ państwową, to nałoży akcj~ wiecowę wzmoenić 
•d 1. ~ierpnja ze ~zgl<;du. na to, iż termiń pożyczki 
zamk_rnętym _zo1tan_1e z dm_em 1. września b. r. Niżej 
podpisany k1erowmk wydziału propagandy ustnej za­
noa1 prośbę, ażeby ludzie dobrej woli, którzy chcą i 
ino~ą przemawiać na wiecach, zgłaszali się jaknaj­
liczniej do, kierowników agitacji, którzy już od kwar­
tału . wy~yłali stale mówców na wiece. Zgłoszenia 
przy1mu1ą: Kana! Rzepecki w Poznaniu, Profesor Śle­
bodziński w Gnieżnie, Antoni Żakowski w Lesznie 
pos1d Lassota. w Ostrowie, Antoni Czarnecki w Byd: 
goszczy (Magistrat). Wyż~j wymienieni Panowie wy­
syłają móweów na wiece i zwracają wszelkie koszta 
po?róży oraz płacą mówcem dytty po 50,- Mk. 
dziennie. Należy zgłaszać sit: do tigo kierownika, 
który mieszka najbliżej, inactej p"wstałoby zamieszanie. 
Szef wydziału propagandy ustnej Pożyczki Państwowej. 

Karol Rzepecki. 
* Z Belencina donoszą nam, że kilku tamtejszych 

gospoda~zy sprz_edawają masło, jaja i tłuszcze za ceny 
paskarskie ludz10m, • którzy towary te przemycają do 
Niemiec. Najwięcej skarg nadchodzi na gospodarzy 
Pa., Bi., i Pi. Możeby tamtejsza władza bacznem okiem 
śledziła wyjeżdżających obcych z pakunkami i raz 
_po~az zrewid'lllwała zawartość tychże. , 

I 
* Poznań. Zło!Jzieje nie próżnują. Do jednego 

z lokat?rów kamienicy pod I. 108 przy ul. Głogowskiej 
'-Yłam~h się złodzieje i wynieśli prawie wszystką bie­
liznę 1 ~dzież wartości okol:,p I 00 tysięcy mk. - W 
nocy z srody na czwartek wyplądrowali włamywacze 
skład cygar przy ul. Polnej zabierając towaru w war­
tości 6000 i:nk. - Z okna wystawowego pewnego 
składu kolonJ~lnego na Wildzie wykradli złodzieje to­
warów za . blisko 2?00 mk. - Pewnemu jegomości, 
który bawił wczoraJ w wesołem towarzystwie przy 
szklance i kieliszku, skradziono portfel z 23 OOO mk., 
W· tern 2000 mk. w banknotach niemieckich. 

ucat w Towarzystwach. 
Sekól B~cznośó! Z pewodu z~•ne ś. p. druha 

dr. Staw1~k1et$ Jest poża.tlanem, aby cała drużyna 
brała udział w orszaku p•:n:ebewym. 

Czełe• Zarząd. 

Wymarzon41 wolność 
• bolszewik nam wydziera. 

,,Kino Paiace'' 
ul. Dworcowa (Hotel foest) Leszno. 

Program od wtorku, dnia 3. 
do czwartku, dnia 5.sierpnia br. 

Dnia 31. lipca zasnął w Bogu po krótkich lecz ci~żkicb 
cierpieniach prezes Rady Nadzorczej Banku Ludowego w Lesznie 

Dnia 1. sierpnia zasnął w Bogu po dłuo-ich 

Tajemnica 
z~mku Rysoor 

według powieści "La Patrie" 
od R. Sardou. 

ś. p .. Dr. med. Jan Stawie i. 
Śmierć nioublagana wyrwała z naszego grona młodego_ 

działacza, który pad◄ ofiuół iWe~• zawodu lekarskiego. 
Poświęcał on swój w0lny czas naszej instytucji służijc nam 

bezinteresownie ra•lł i deświadczeniem sw1je111. 
Praca Jego peświ~cająca zapewnia Mu pamięć i wdzięczność 

niewygasłą wszystkich l!aizych członków. 

Zarząd Banku Ludowego w Lesznie. -Osoby, ktore dotychczas 1 

w n.aszej głównej kasie 
miejskiej n i e odebrały 
pieniędzy za wydzierża­
wione polowania. mogą, 
takowe otrzymać naj­
później do 7. sieFpnia. 

Leszno, 31. lipca 1920. 
Magjstrat. 

Okazyjne kupno! 
Całkowite urządzenie ślu­

sarskie wtem skórzanna dy-
.,aka, • 
muzyna do wieroenia. 
{Bohrmaschine) i wszelkie 
inne narzędzia sa, tanio do 
nabycia. łaskawe oferty upr. 
:Się rod nr. ,,S. S. 101" do elcsp. 
,,Głosu Leszczyńskiego 11 • 

Wielka 
lieytacjal 

W środę 4-tego b. m. przed 
poł. o godz. 9-tej będę w 
mojim lokalu ul.Dworcowa28 
(skfad cygar p.Szymankiewicza) 

meble, galanteryjne, żelazne, 
bławatne i kuchenne rzeczy, 
50 funt. {abaki do zażv­
wania (Kownotr), pierzyriy, 
firanki, ślubny złoty pier­
ścień, nyklowa kasa· registr. 

, national (licząc do 99.99), 
gazowe i elektr. lampy, 
I p. dobrych długich but., 
bude targową rzeźnicką, 
sądki, 200 szklanek weko­
wych, stoły składowe i t. d. 

dourowolnie za gotówkę licy­
tować. 

Le5zno, dnia 2. 8. 20. 

11..ean Pruszak, 
aukcjonator. 

I Stan wolnych miejsc i po­
szukuj~cych pracy w Pań­
stwowym U rzędzie Pośre­
lłnictwa Pracy w Lesznie, 
dnia 30. lipca 1920. 

1. Wolne miejsca: 
l tohrz, l kowal żon. do 
dworu, 2 stolarzy, ·2 porn. 
ogrodniczych, 45 dziewczyn 
sezon., 3 parobków, 6 rob. do 
rugowania pieńków, 13 słu­
żących, 4 posługaczki, 2 robot. 
niewykwalifikowane. 
2. Poszukujących pracy: 

l kowal, 1 murarz, I krawiec 
żon., 1 ogrodnik sam., I elew, 
1 włódarz, 70 robot. niewy­
kwalifikow-., l posługaczka, 2 
biuralistki, 1 sprzeda\'f'aczka do 
konfek. i l robotnica niewy­
kwalifikowana. 

Mebl. pokój 
zaraz do wynajęcia. 

vl.J(ości!.ńska 43, Il. piętro. 

cic;żkich cierpieniach "' 
szafner pocztowy śp. 

Franciszek MafkofOiDk. 
W zmarłym tracimy wiernego i surnietineao 

prac~wnika. Cześć jego pamięci! . "' 

NaHelaik i personal 
Urzędu Pocztowego w Lesznie. I 

W ro_li tytułowej 
li EN R V KR A USS. 

W przygotowaniu: 

,,Naulahka". 
Zajmwjący awanturniczy obraz 

z życia Hindusów. 

Przedstawienia odbywają się: 
w dni powszednie 

o •1~7 i 1/ 29 wiecz. 
w niedziele; i święta 

o 3., 6. i 8. godz. 
- - Prawie nowy 

_,, . j ~l~I~ i~:.j~~iJ~~~~;~:: fart e pi a n Ku"UJe Tow. na sprzedaż. l' ,,SŁOWIANIN'' ul. Leszczy11skich 48 parter. 

uaz' rl~ 1· łn~c' JAJ -- . Leszno. , - Bryczkę rzeźnicką • 
I\ uUq luD ~~J¾ 

1

~ ~ 
1

~~ na sp~}!~ z~:s~•~~~ło u'. 
i pl2.cę najwyższe ceny azienne. Cuk1ern1a I Kaw1ar111a 

Wielkopolanka, Leszno, Rynek. Kto sprzeda 
T. Zr;aińsld, ~------~ stare dacbówld7 RVNEI( 32. .... I ..., Podanie upra za się do '-i i A. HOFFMANN, Łaziebna 16. 

M,m n, spmd,ż • Go~~ollamwo ~~~~ra _ mło~e10 komu ~4 n10rgi. z żywym i martw/11 - •. -. -.::::..=:::..::=.=:.:;;;;; 
z puszork1em I , mwent. korzystnie na sprzeaaż. Pol~kłe luty uuewolowe 

stos~a ~;~' p„f~!,wr~~i!~!~;,k;. Pol~kie kontrakty najmu 
Przykucki, ul. Łaziebna 9. --~qlllłlllllllllllllP'.... są do nabycia 

Jeden aRbo dwa :---------- w Drukarni Leszczyńskiej, pokoje meblo~. Lepszy pokój meblowany LESZNO, ulica Wolności 20. 
potrzeb. bezdzietnt ma.łżeńshvo najch_ętniej dla oficera do wy-
z korzystaniem kuchni. Zglosz. na1ęc1a. !~~~!"fil!•!li7J 
Rudziszu, ul. Herrmanna 13. Gdzie? wskaże Ekspedycja. ~~~~WM 



Niezbadany wyrok Opatrzności za.brał ubiegłej soboty z pośród na~ jednego z najdzielniejszych Polski synów 

ś. P• 

Dr. Jan 
W :1marłym przedwcześnie tracimy światłego Kierownika, gorliwego c~łonka niżej pod_pisanych zrzesze11, 

chętnego zawsze w służbie narodowej i społecznej Pracownika., zacnego Przyjaciela a nadewszystko gorącego 

Patrjotę. 

Leszno, dnia l. sierpnia 1920. 

Tow. Przemysłowców, 
Okr~g „Sokola", 
,,Sokół" w Lesznie, 
Czytelnia Ludowa, 

Kolo Spiewackie. Polskie „Dembiński", 
Stronnictwo Narodowe, 
Mlodziei mąska, 

Towarzystwo Robotnikó_w. 

,,r sobotę, dnia 31. lipca b. r., o godz. 10-tej rano zakończył żywot 

doczesny • ś. p. 

Dr. Jan Stawicki 
Członek Qdzlala powiatoweg~ na pow. leszczyński. 

W Zmarłym tracimy członka z nieskazitelnym cl7arakterem, który 

występował zltwsze jako dobry Polak i najsumienniej obowiązki swe 

spełniał. Pamięć o nim nigdy u nas nie wygaśnie. • 

W imieniu wydziału powiatowego 
SOBESKI, przewodniczący. 

t 
Dnia 3r. lipca padt ofiarą w służbie 

wojskowej dJla ojczyzny przez -iego na­
dewszystk@ ukochanej 

Dr .Jan Stawicki, 
Kapitan-lekarz. 

Chorzy i ranni żo!nierze tracą w Nim 
gorliweg•, ponad. siły obowiązkowego 

lekarz.i, oficerowie wiernego, szczerego 
i serdecznego przyjaciela i towarzysza 
broni, personal sprawiedliwego i dobrego 
prze-łożonego. 

Cześć Jego pamięci! 

Leszno, dnia r. sierpnia 1920. 

SZPJ!~i!:?!!~~!!n~~!~no I 
Nowotomyski. 

poszu uje 

a) do Wydziału powiatowego 

Poszukujemy do ekspedycji naszej Szanownemu obywatelstwu miasta Leszna i okolicy sekretarza OOgdziału powiatOID. 
8 k tł :-: polecam moje ogrodnictwo kwiatowe :.: a•nstenta f1l11dz1·n1u "0""(J)J."ł0'''290 

P a n I e n ) i prz-yjmuj~ zamówienia wszelkiego rodzaju w zakres ten tł J WJ U I.' U. W 

1 wchodzące po cenach przystępnych. 
• 

J - • - z głębokim szacunkiem b) do Powiatowej Kasy Gminnej, 

bie~łeJ' w polskim J'ęzyku, uwzrrlędnione będą, te Edmuu4 Slaboszcaw&ki (Hamauta N'aSł.). do ktor reJ· 1· est przyłączona 
v h Ogrodnictwo art,Ystyczne i handlowe. 

oso y, które pracowały już W biurac • ul. Kosciańska 56. Powiatowa Kasa Oszczędności 

Drukarnia Głosu Lemz9ńskiego. • PP~s;lr~ s~: ~·~kę Rendanta 
I •tnz~q0!!0nkall~!-1· ns' Dr. p~elii~~ n;gli~"lt~r."l~'. dwóch kSiqżkocoycb (kontrolerów). 

.) u ""· w ~ Dwie nowe bryuki Pebory w myśl pragmatyki poa.lug- umo_wy. -

. , ~do mleczarm) za wysokiem . . Piśmienne zr;t•szenia z dol.1,czeniem odpisu św1a. 

syn uczciwych rodziców może się zaraz zgłos1c wyna~dzeniem. Zgłosz. do na resorach na_. 1edneg<?, koma dectw przesl-.ć do 

Drukarnia Głosu Leszczyńskiego. Przykuckiego, ul.Łaziebna g_ ma na sprz1iet\!t:c~~~a~r, ' Starostwa . w Nowym-Tomyślu. 

do 


